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Wiadomości zagraniczne.

G r e c j a .
Z  N a  u p  l i i ,  dnia 19. Października.

M niem ają , iż na przyszłą wiosną Król O d o  
K Regencyą swoją uda się do Aten;. nie masz 
atoli pew ności,  czyli to  miasto będzie stolicą 
rządu.

Co 25 dni odpływać stąd będą statki poczto, 
we do Marsylii, Tryestu, Alexandryi i Smyr­
ny, celem utrzymywania korespondencyi i prze- 
wożenia podróżnych. Połowa ładunku  ich 
(noże się składać z towarów.

A u s 1 r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  2 4 .Listopada.

Szukają tu już mieszkań dla pełnomocników 
różnych Dworów niem ieckich, mających się 
zjechać na Kongres Ministrów,

Z  d n i a 30. L i s t o p a d a .
Jeden  z towarzyszów Xięźnej B er ry  w N an­

tes, Adwokat Guilbourg , znajduje się od kil­
ku dni w tutójszej stolicy. Xięźna ma jeszcze 
bawić w L e o b e n ;  trudno atoli wiedzieć z pe­
wnością o teraźniejszym jej pobycie, a tem 
bardziej przyszłym.

Ż  P r a g i ,  dnia 25. Listopada,
O d  niejakiego czasu powiększyła się tu li­

czba Karolistów; lecz między nimi nie widać 
znakomitych osób, W  towarzystwach karolir

stowskich pokazują wyjątki z pamiętników, 
które pewny Marszałek francuzki wkrótce wy­
dać zamyśla, Mają być dosyć ciekawe, iszczę* 
golnie/ tyczą się czasu przywrócenia i upadki) 
dawniejszej linii Burbonów.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 9. Grudnia,

Od niejakiego czasu obiegają w publiczno­
ści pogłoski niepewne o zmianie ministeryał- 
nej. Wieści te nabywają dzisiaj większego 
prawdopodobieństwa i wymieniają P ana  F a l­
lon jako Ministra sprawiedliwości, Pana Brou- 
ckere jako Ministra spraw zewnętrznych, Pana 
Ernst dla wydziału spraw wewnętrznych, a P a ­
na Ccnbisier dla skarbowych. In n i  znow u 
donoszą ,  źe Panu  de T h eu x  utworzenie no* 
wego gabinetu polecono,

t  r a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Grudnia.

Dzisiaj przed południem  pracował Xiąźę 
Tallejrand bardzo długo z Lordem  Granville, 
Sprawy belgijskie miały być przedmiotem obrad. 
Oficer ordynansowy z listami gabinetu prywa­
tnego Króla Jmci udał się do  Bruxelli, zaś 
Xiąźę Tallejrand wysłał P a n a  de P erre t ,  swe­
go dawniejszego sekretarza, do Berlina.

W  D i a r i o  di  B a r c e l o n a ,  dzisiaj tu na- 
deszłym, czytamy: „ O d  podróżnego, przyby­
łego z Sierra do Valladolid dowiedzieliśmy się, 
ie  p leban M erino opuściwszy wąwozy pod Si*
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l o s  A r l a n z a , Ba rbadiUo i Caf ia le s  w y ru sz y ł  
•wprost ku  E z c a r o y  i St. D o m i n g o ,  wszakze  
t o w ar zy s zy ło  tnu tylko 5°  j e ź d ź c ó w ,  r e s z t ę  
wo j ska  sw e g o  zostawi!  w w y m i e n i o n y c h  m i a ­
s t eczkach.  D r u g i  p o d r ó ż n y ,  k tóry  s t r o n n i k ó w  
p l e b a n a  w idz i a ł ,  t w i e r d z i ,  z e  są w n ę d z n y m  
L a n ie ;  s t an o w i ą  ich o dd z i a ł  wszyscy of icero­
w i e  i ż o łn i e r ze  d a w n ie j s z y c h  o c h o t n i k o w  K r ó ­
l ewski ch  mias t a  B u rg o s . “

M e m o r i a l  b  o r  d e  1 a i s  p o d  d.  4. m .  b.  do .  
n o s i ,  co n a s t ę p u j e :  „  P r z y w o d z c a  b a n d y ,
T o u l a ,  u d a w sz y  się do  do ln e j  A r r a g o n u ,  z e ­
b r a ł  t am by ł  t ł u m  p o w s t a ń c ó w ,  z k tó r y m  p ro  
w i n c y ą  ca łą  p o d b u r z y ć  u s i ł owa ł .  U j ę t y  wraz  
z  sw o imi  s t r o nn ik a m i ,  u m k n ą ł  j e d n a k  szczęsl i -  
w i e  w e  wsi H i r za r .  T y c h  wszystk i ch  bez  wy 
ją t ku  ro z s t r z e l ano  w S a r ag o s s i e ,  wy jąwszy  j e ­
d n e g o  t y lk o ,  k tó ry  w m o m e n c i e ,  kiedy mi a ł  
uk l ę kną ć ,  ob ieca ł  w y d a ć k r y j ó w k ę T o u h .  U c z y ­
n i ł  to  też r z eczywi śc i e  i z n a l e z i o n o  t ego  h e r ­
s z t a ,  p r z e b r a n e g o  za ch ło p a .  N a z a j u t r z  p o ­
d o b n i e ż  w Sa ragos s i e  zo s t a ł  s t r a c on y .  C a ł a  
wą t ł a  nadz i e ja  Ka ro l i s t ow  p o l e ga  o b e c n i e  na  
N a w a r z e ,  gdz i e  E r a z o  z wo j sk i e m sw o je m stoi ,  
A r m i a  K ró lo w e j  dz i e r zy  t e r az  cz t e ry  w a ż n e  
p u n k t a ,  skąd  sk u t ec zn i e  d z i a ł an i a  swo je  p o p i e ­
rać  jest  w s t a n i e ,  t. j. T o l o s ę ,  W m o r y ą ,  b i ł -  
ba o  i St. Sebas t i an .  C as t an o s  z ł a t woś c i ą  z k o ­
losy  n a  A s p e i t i ą  u d e r z y ć  i no ze  1 tak s i ę  p o ­
mści ć  klęski,  k tór e j  t am  d o z n a ł . ”

Z  M ad r y tu  d o n o s z ą  p o d  d.  24 , z e  r ząd na  
w p r o w a d z a n i e  gaz e ty  w P a ry ż u  p o d  n a z w ą  
„ H i s z p a n i a 11 w y ch od zą c e j  i ma j ące j  na  celu 
o b r o n ę  t e r a źn i e j s ze go  M i n i s t e r y u m ,  zezwa la .  
N a g ł e  p r z y b y c i e  Mark i za  U a s a - I r t i j o  sp r awia  
w ie lk ie  w ra że n i e .  R o z u m i e j ą , _ ź e  b a r dz o  w a ­
ż n y  u r z ą d  m a  m u  być po l eco ny .  Man i f e s t  
D o n  C a r l o s a , ogłąazający  dla wszys tkich  n i e ­
o k r e ś lo n e  u ł a s k a w i e n i e , z j e d n a ł  m u  p o w s z e ­
c h n e  w z g l ę d y ,  a jeśl i  K ró lo w a  l en  m o r a ln y  
w p ł y w  ch ce  spa r a l i żo wać ,  p o w i n n a  ł agodn i e j  
po s t ęp ow a ć .  A p os ro l i c z n i  wre szc i e  p r acu j ą  
x  go r l iwośc i ą ,  k tor aby  m o g ł a  r z ą do wi  słpz.yc 
za  wzó r .  W e r b u j ą  on i  n a w e t  w s a m y m  M ą .  
d ryc i e .  N a  p i e n i ą d z a c h  im  n i e  z b yw a ,  bo  ka­
ż d e m u  n o w o  z a e i ę ź n e m u  o f i a ru j ą  po  106 fr. 
G e n e r a ł  Kap i t an  E s t r e m a d u r y  r o z k a z a ł ,  aby 
tw ie rd zę  Bada joz na  3 mie s i ące  w ży w n oś ć  z a ­
o p a t r z o n o  i ż ąd a ł  od  r z ąd u  wojska.  S łychać ,  
ż e  ś ro dek  ten z tej p r z y cz y n y  p r zeds i ęwz ią ł ,  
p o n i e w a ż  X i ę ź n a  Be iry  w tej p r o w m c y i ,  ż o ł ­
n i e r z y  dia D o n  Ca r lo sa  w e r bo w a ć  kazał a  ------
I n n y  list z M a d r y t u ,  także  pod  d. 2 j .  o p i ew a ,  
ż e  tarn wielu  Ka ro l i r t ów  z  p r z y cz y ny  o dk ryc . a  
u k n u t e g o  p r z ez  n i ch  sp i s k u ,  k tóry dn . a  i 5g °  
G r u d n i a  m i a ł  w y b u c h n ą ć ,  p r z y a r ę s z t o w a n o .  
J e s z c z e  n i e  wys ta r cza j ą  wojska ,  aby p o w s t a n i a  
p o  p r o w i u c y a c h  s i ę  u p o w s z e c h n i a j ą c e  z p o ­

t r z e b n ą  spr ężys to śc i ą  p r z y t ł u m i a ć ,  p r ze t o  t e ż
tuszą  s o b i e ,  źe  n o w y  M i n i s t e r  w o jn y  o rga n i -  
z acyą  mi l i cyi  p r o w in e y o n a l n e j  p r zys p i e szy .  
P a n  Z e a  żąda  o d  K r ó lo w e j ,  a ż eb y  H r a b i e g o  
F lo r i d a  B lancas  na  w y g n a n i e  skazał a,  a le  Mo-  
n a r c h i n i  m u  o d p o w i e d z i e ć  m i a ł a ,  ź e  p r ze c i ­
w n ie  n a w e t  i n n y c h  n a  w y g n a n i e  sk a za n yc h  
o dw o ła ć  z a m y ś l a . <f

D z i e n n ik  Q u o t i d i e n n e  u s i łu j e  dow ie ś ć ,  
iż H e n r y k .  V .  n i e  jes t  p rzy  w ła sz czy c i e l em ,  i ź e  
wątpl iwość  jaka w zb u dz a  D z i e n n ik  K o n s l y -  
t u c y o n i s t a  w z g l ę d e m  p rawośc i  j e g o , n i e  
m o ż e  zac hw iać  l eg i t y in is t ow .  G a z e t t e  d e  
F r a n c e  r ę czy  także  za p r aw a  X ię c i a  B o r d e ­
a u x ,  bo  po l eg a ł y  na  n i e o d w o ł a l n e m  odst ąp i ę-  
p i e n i u  ich p r ze z  Ka rol a  X .  i X i ęc i a  A r i g o u l e -  
me.  L e c z  Ka ' ro lX.  n ie  m ia ł  wcale  z ezwo l i ć  na  
w y n i e s i e n i e  X ięc i a  B o rd e a u x  na t r on  ; tw ie rd z i  
011 iż w S i e rp n iu  1.830. ods t ąp i ł  r z ą d u  p o d  t ym  
w a r u n k i e m ,  aby  H e n r y k  V .  był  na ty ch m ias t  
u z n a n y  p r z ez  I z b y  i G e n e r a l n e g o  N a m i e s t n i ­
ka 'Kró l e s twa  , l ecz  t e r az  n i e  jest  j u ż  d o  t ego  
o b o w i ą z a n y m , '  g d y ż ' j i o W y ż s z y  w a r u n e k  n i e  
wzi ął  sku tku .  X ięzna .  A n g o u l e m e  n i e  zgadza  
s i ę  w tej  m i e r z e  z K a r o l e m  X ,  M o ż n a  w i ę c  
p o w ie d z i e ć ,  iż w P r a d z e  t oczy  s i ę  w o jn a  d o ­
m o w a ,  i ż e  D w ó r  j e s t  p o d z i e l o n y  n a  K a r o l i ­
s tow i H e n t y k s t ó w .

D n i a  Jź3. L i s t o p a d a  j i r zyby ł a  z  A l g i e r u  do  
T u l o n u  korwe ta  „ A g a t h e " ,  p od  d o w ó d z t w e m  
K a p i t a n a  f regaty T u r p i n .  W y p ł y n ę ł a  o na  d.  
20. L i s t o p a d a  z A l g i e r u ,  a  na  p o k ł ad z i e  jej 
p o w r ó c i l i  c z ło n k o w ie  kom m is sy i  r o z p o z n a ­
wczej*

P o s e ł  na sz  w T u r y n i e ,  P a n  B a r e n t e ,  m i a ł  
ż ądać  o dd a l en i a  P a n a  O u v r a r d  z kraju s ardyn -  
ski ego l ub  w y d a n i a  go r z ą do w i  f r a n c u z k i e i n u ;  
z p o w o d u ,  iż na l eż a ł  d o  z a b i e g ó w  karol is t o-  
wsk i ch  i j es t  w in i e n  z n a c z n ą  s u m m ę  ska rbowi ;  
P a n  O u v r a r d  u d a ł  s ię p o t e m  d o  G e n e w y ;  
gdz i e  ch c e  za c i ągn ąć  p o ż y c z k ę  d la  I n f an t a  
D o n  Car losa .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  6; G r u d n i a ;

. J u ż  od  ki lku d n i  o b i e g a j ą  tu p og ło s k i ,  źe  
H r .  G re y  i kilku jego kol fcgow z  M i n i s t e r y u m  
w y s t ą p i ,  i że  a l bo  L o r d  B r o u g h a m  a lbo  P a n  
S t a n l e y  mie j s ce  p i e r w s z eg o  Mi n i s t r a  za jmie .  
VVedle m n i e m a n i a  miał  L o r d  B r o u g h a m  ju ż  
o d  d a w n a  o g o d n o ś ć  tę  s ię ub i e g ać  i z  te j  
p r zy cz y n y  także uczy n i ć  wn io sek ,  ab y  w ła d z ę  
s ęd z i eg o  o d  i n i n i s t e rya lue j  W .  K a nc l e r z a  o d ­
ł ą cz on o ,  W s z a k ż e  o soby  zazw ycz a j  dob rze  
z a i n f o r m o w a n e  t ym  z m i a n o m ,  o  ile się o n e  
L o r d a  B r o u g h  a ma d o ty c z ą ,  w ie r zyć  n ie  c h cą ;  
pocz y tu j ą  o n e  w pra wd z i e  za  r z ecz  p o d o b n ą  
d o  p r a w d y ,  ż e  H r .  G t e y  do  s p o k o j n e g o  życia  
t ę s k n i ,  a L o r d  A h h o r p  d o  mn ie j  u c i e m ię ź h w e j
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po sa dy ,  ale L o rd  B r o u g h a m  s a m ,  ja ko też
przyjaciele j ego,  wiedzieć p o w in n i ,  że mu  na 
należy te j  zbywa powadze w kraju,  aby skute­
cznie  najwyższy urząd piastować,

<WV% IWVt«VVUM«1

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  zamyka  między do- 

n ies i en iami  z Neufahrwasser .  nas tępujące u d z i e ­
lenie, : „ Z o n a  j e d n eg o  z oficerów polskich,  
Stojących na liście p r zes ied lo ny ch ,  k t o r tg o  
ma jątek  cały już  na skarb zabrany zos ta ł ,  żyła 
z  dwojgiem dzieci niedaleko granicy pruskiej 
w  największej  n ęd z y ,  u t r zymując  się tylko 
z j a łm u ż n y  mi łos ie rnych ludzi .  Dowiedz ia ła  
s i ę ,  i e  wraz z inn ym i  wychodźcami  takie jej 
d rogi  ma łżonek do noweg o  świata pop łynąć  
mu s i  a tak na witki  z ut racony swą ojczyzną 
s i ę  rozsiać.  Roz p ac z ,  czyli raczej  znana  we 
Wszystkich krajach wspan iałomyślność  F ry d e­
ryka Wi lhe lm a  U L ,  nastręcza jej śmiały p o ­
m y s ł  — udania się z prośbą do Króla i Pana 
naszego .  ‘Skreśliwszy mu więc wierny  obraz 
sm u tn eg o  po łożen ia  małżonki ,  tracącej  na za­
wsze*,  co. jej je'stiiif, życiu najdroźszem.,  kończy 
o d e z w ę  swoję te mi sIqw> : „W y św ia d cz  ojcze 
ludu s w e g o ,  nieszczęśl iwej  tę łaskę, aby z że ­
gna jącym się m a łż on k ie m  swoim losy jego 
dziel ić i r azem z nim do A m er y k i  pop łyną ć  
mogła . .  Wszakże  za nadto jest ubogą,  aby być 
w stanie opędzić koszta podróży  do Gdańska 
dla  mnie  i dla dwojga dzieci m oic h ;  błagam 
Cię  o p ieniądze na d rogę i wyrobifcnie mi po ­
zw o le n ia ,  abym Pol skę na zawsze opuścić 
mogł a  i t. d i “  Już  po  up ły n ie ń iu  dwóch  ty­
godn i  odbiera supl ikantka rozkaz gabinetowy 
z  źądanem,  po zwo le n ie m i wyzna cz en ie m dla 
n ie j  kosztow podróży.  Spiesząc się więc ile 
m o ż n o ś c i ,  przybywa do Lar ig f uhr ,  gdzie mąż 
jej był  na kwaterze. ,  który spost rzegłszy n i e ­
spodzianie  ukochaną  ż o n ę ,  zdjęty r adosnein 
z a dz iw ie n ie m ,  te tylko shrvva Wyrzec z d o ł a ł : 
„Jakżeś.  T y  ‘tu p r z y b y ła ? "  Rozczu lona  żona  
z  łzami w oczach podaje pyta jącemu się r oz ­
kaz gabinetowy.  Oficer' ,  który wszelką posira- 
da ł  był  nadzie je  uściskania jeszcze raz p tżed-  
miotówhniFosci  swojej, dowiedziawszy się o t r e ­
ści posranpp, .  tria królewskiego ńpad ł  na ko­
l ana ,  całując papier  łaski Monarsżej  i z gląbu-  
kiem zawołał  r o z r z e w n i e n ie m : „<) szczęśliwy 
n a r o d z ie ,  który takiego inasz o jca,  takiego 
K r ó l a ! "  O pr óc z  tego raczył jeszcze N ,  Pan  
szczególne  dać rozkazy  względem umieszcze­
nia i wygód fiodróżowych. dla lej obecn ie  tak 
szczęśl iwej  małżonki ' ;  po d ob no  też doręczono  
Kap i t ano wi  okrętu,  zapieczętowany rozkaz

względem n ie j ,  zabezpieczający n iem yln ie  tej 
familii środki u tr zymania  się n a w e t ' n a  tamtej 
stronie O ce an u ,  — Na okrętach „ M a r i a n e k  
(Kapi tana Classen) i , ,U : i ion“-(Kapj tana W i en -  
h o l d ) ,  które dnia 17. Lis topada pod żagle wy­
sz ły ,  było 446 polskich wychodźców ; na ok rę ­
cie , , .Elżbieta" (Kap i t ana  W i l s o n ) ,  który dnia 
124. wieczorem odp łyną ł ,  zna jdowało się ich 
198, między  tymi 22. of icerów,  kilka kobiet  
i dziec i ,  oprócz lekarzy i i nnyc h  u rzędn ików 
przydanych  t ranspor towi .  — W e w n ę t r z n e  
u rządze n ie  o k r ę to w ,  jużto co do s taranności ,  
juź to  co do w y gó d ,  w każdym względzie wzo­
rowe  i w y b or n e , "

Z  P r z e m y ś l a .  — Zeszyt  drugi  pisma cza­
sowego pod  ty tu ł em:  „P rz y ja c i e l  < hrześciań- 
skiej p r a w d y " ,  jtrzez ks. Michała  Korczyńskie­
g o ,  dr  ś. teol. i dz.  kap. p r . , z drukarni  bisku­
piej ob.  gr.  kat. w Prz em yś l u  wydawanego ,  
zawiera nas tępujące p rzedmio ty :  j )  J ak ich
napadów doświadczał  kościół  Jezusa  Chryst ,  
od rozl i cznych nieprzyjaciół ,  a nie upadł ,  lecą 
wzrastał  śród nich.  O  napadach Ż y d ó w ,  p r z e ­
ś ladowaniach  pogań.  2) R z u t  oka na s tan 
obyczajności  naszych krajów. W i d o c z n e  tych 
zepsucie.  P rzyczyny  niektóre złego.  3) O  Wy­
sokiem powołan iu  s tanu du ch o w n e g o  i t, d,  
( R ze cz  wyjęta z dzieł  Ś, Chryzos toma  ) 4) O ż y ­
ciu , p i smach  i zdanąach S. Chryzos toma  (Ciąg 
dalszy),  y) Li teratura.  6) Rozmai tości .  ( Z  Li-  
tornyśla.  W i ad o m o ś ć  krotka o stanie kościoła 
katolickiego w Chinach.  O  stanie metropol i i  
medyolańskiej  za S. Karola Boromeusza ,  W i a ­
d om ość  o p ropagandy  rzymskiej  ins tytucie . )  
7) C iąg  dalszy d o k u m e n t ó w ,  tyczących s ię  
uposażenia  biskupstwa p rzemys.  Obr. łacin* 
Zatwierdzenie przywileju Maryi  Ludw ik i  p r zez  
Z y g m u n t a  S tarego ,  Króla polskiego ,  r. 1510., 
na toż biskupstwo.  N ad a n i e  m u  Jaslisfe, Kro-  
iika,  Da le jowej  i t. d.  8) L i s t  pasterski JYV, 
JX .  Samuela Stefanowicza,  A rc y b .  L w ó w ,  o b ­
rządku ormiańskiego.  ( O  wysz lym ju ż  zeszy- 
cte.trzc-cim w sp om ni em y p ó ź n i e j )  (Roz.  L w . )

P r  z e d  a z  b a r  a n ó w .
P o w o d o w a n y  kilkoletniemi względami  sza­

nowne j  Publiczności ,  a za razem chcąc uniknąć 
zarzutu,  ze zaczęcia sprzedaży moich ba r an ów  
pub l i czn ie  nie  obwieszczam,  rnatn h o n o r  d o ­
nieść niniejazetn na jun iżen ie j :  • 1

że tą razą przedaź z a c z n i e  s i ę  n i e z a -  
w o J n i e  od dnia a. L u t e g o  1834. ,  do 
któregoto czasu klassyfikacya t ryków n a ­
stąpi.
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Ceny (exclusive we łn y)  są jak dotąd stale:
1. klassa . . .  30 Tal ,
2.  —  . . .  25 r
3 . — . . .  2 0  *

Ktoby barana chciał kupić z wełną,  złoży za 
t ęi  jeszcze 4 Talary.

Sim m erau  pod Konstadt, w powiecie Kreuz-  
burgskiiii.

R u d o l f  B a r o n  L i i  t t w i t  z ,

Alfred Richard Setbass z  Berlina, fabrykant 
delikatnych towarów z  lanego zelaza,

zjedz iena  jarmark Poznański z pięknemi towa­
rami swojemi ,  skladająeemi się z najoowszych  
artykułów damskich i kawalerskich, jako to:  
z  naramienników,  zamków do przepasek,  
sprzą iek , sevignees, kolczyków,  roboty elasty­
cznej w guście perskim, greckim i chińskim;  
z  krzyżyków,  z naszyjników,  napierśników,  
ozdobionych medaliami,  haczyków do zegar­
ków,  do kluczy i pończoch,  woreczków do ro­
bót damskich,  pierścieni pieczątkowych z li­
terami gockiemi ,  z pierścieni damskich i mę­
skich, ozdobionych stalą i złotem, z pierścieni  
obsadzonych prawdziwemi kamieńmi d j o u r  
w  złoto;  z klamer do płaszczy w najpiękniej­
szym guśc ie ,  łańcuszków elo zegarków,  ozdo­
b ionych  medalami;  z szpi l ek,  guzików do  
ka mizelek,  naparstków, krzesiwek kieszonko­
wych,  statek z figurkami, kluczyków do zegar­
k ó w ,  pieczątek,  śrub do  szycia z sprężynami,  
motków , znaków do gry w wista,  szpilek do  
w ł o s ó w ,  najnowszych strojów na g ł ow ę  dla 
da m ,  i z wielu innych ulubionych berlińskich 
towarów m odn ych ,  które także szczególniej  na 
gwiazdki użyć można.  —  Oby fabrykaty jego  
znalazły na obecnym jarmarku, żądany odbyt  
i  oby szanowna Publiczność raczyła go  swo­
jemi  wzglęełami zaszczycać.

Buda  jego znajduje się w rynku,  naprzeciw  
odwachu g łó w n eg o .

S z a n o w n y m  D a m o m  
mam honor  polecić skład mój angielskich igieł,  
zwanych  Silven , Eyd  i Dril ld’ E y d ,  które są 
wszędz ie  ulubione i za których dobroć i pra­
wdz iwość s łowe m uczc iwego człowieka zarę­
czam.

N ie  od rzeczyby też zrobili Panowie mężczy­
źn i ,  gdyby papier takich wybornych igieł ku­
pili i swoim D a m o m  za podarunek z jarmarku 
ofiarowali.

A l f r e d  R i c h .  S e e b a s s  z Berlina,  
podczas •jarmarku w Poznaniu:  na rynku

naprzeciw g łównego  odwachu.

Kapelusze i czepki najnowszego gustu w ta* 
nich cenach ofiaruje

Gnie/no, S e y  f r i e d ,
S ł o mianki Nro. 3 7 3 . _________

Nadzwyczajnie dobry i czysty spirytus prze- 
daję beczkę zajmującą 120 kwart po 16 Tal.  

P o z n a ń ,  dnia Grudnia 1833.
J z a k  K a n t o r o w i c z  

na rogu rynku i wodnej  ulicy Nr, 52, 
w kamienicy Pana Jahn,

Doniesienie handlowe. 
Wysokiej  szlachcie i szanownej  publi­

czności  donosz ę  niniejszern najuniże­
niej,  źe od dziś dnia skład mój galante­
ryjny,  perfum i francuzkiej porcelany  
otworzyłem w kamienicy pod Nr. 92. wy­
chodzącej na rynek i ulicę Wroniecką,  
Skład mój zaopatrzyłem w wszelkie naj­
piękniejsze rzeczy i przedmioty rozmaite  
na g w i a z d k ę  dla dzieci.

Ciągłern usi łowaniem mojem będzie,  
skład mój zaopatrywać w dobrane arty­
kuły,  a przytem odpowiadać godnie za­
ufaniu szanownej publiczności  przez  
rzetelną i skorą usługę i ustanowienie na 
artykuły m eg o  skłaóu jaknajumiarkowań- 
szych cen,

P o z n a ń ,  dnia  tg* L isto p a d a  1 833* 
M e n d e l  S a l o m o n .

Świ eże  i bardzo przednie ostrzygi cotylko 
otrzymał W i n c e n t y  R o s e .

Ceny zboża na Prusk§ miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia  16, 
Tał.

Grudnia J 833-
ścr. len. do X»I. igr. fen;

P szen ica  .  .  1 7 6 —  1 IO —
Z y t o  .  . . — 25 —* —  — 27 6
Jęczm ień .  .  — 15 — —  — IG —
O w ies . ,  , 15 — —  —- aG _
T a ta rk a  .  , — — —  — 17 6
Groch . . .  1 5 — —  I 7 6
Ziem iaki . .  — 6 — —  — 7 —
Siana  cetnar a 

1TO f f . . . — 15 —ii _____ 18 _
Sło m y kopa a 

1200 ff . .  4 —  4 5
_

Masła garniec I 15 mmmm —  X 20 mmmm


